


mediator                                                04/15 

 
 

Strona | 1 

Kobieta - puch 

marny, wietrzna 

istota? 
Obraz kobiety w literaturze na 

przestrzeni wieków 
  

 W historii śǁiata artǇśĐi przedstaǁiali 
koďietę jako istotę o dǁoistej Ŷaturze – z 

jedŶej stroŶǇ piękŶej i delikatŶej, a z drugiej 
kusząĐej i aŵďitŶej. UkazǇǁaŶa ďǇła Ŷie tǇlko 
ǁ utǁoraĐh literaĐkiĐh, ale róǁŶież ǁ 
ŵalarstǁie i rzeźďiarstǁie. W każdej epoĐe 

przedstaǁiaŶa ďǇła ǁ iŶŶǇ sposóď. Miŵo iż 
przez ǁiele ǁiekóǁ koďietǇ Ŷie ďǇłǇ 
dopuszĐzaŶe do głosu ǁ spraǁaĐh takiĐh jak 
Ŷp. politǇka, to ǁ sztuĐe ďez ǁątpieŶia ŵiałǇ 
Ŷie ďǇle jaką pozǇĐję.  
 Opis dziejóǁ koďietǇ ŵa sǁój poĐzątek 
już ǁ StarǇŵ TestaŵeŶĐie, a jego 

przodoǁŶiĐzką jest Eǁa. Pisŵo Śǁięte ŵóǁi, 
że Bóg po stǁorzeŶiu Ŷa sǁoje podoďieństǁo 
ŵężĐzǇzŶǇ - Adaŵa, stǁorzǇł z jego żeďra 
także koďietę - Eǁę. Po tǇŵ jak została 
skuszoŶa przez SzataŶa i zerǁała zakazaŶǇ 
oǁoĐ z drzeǁa Doďra i )ła, posŵakoǁała go i 

dała Adaŵoǁi, Ŷaraziła  zaróǁŶo jego, jak i 
sieďie Ŷa gŶieǁ BożǇ i ǁǇpędzeŶie z raju. W 
ŵitologii koďietǇ przǇďierałǇ zaś postać 
potężŶǇĐh ďogiń, a Ŷaǁet ǁǇroĐzŶi, ďo któż 
lepiej ŵógłďǇ się zŶać Ŷa przepoǁiadaŶiu 
przǇszłośĐi Ŷiż koďieta? PrzedstaǁiaŶe ďǇłǇ 
jako Ŷie tǇlko piękŶe ;AfrodǇtaͿ, ŵądre 
;AteŶa, NikeͿ, ale róǁŶież przǇŶosiłǇ 
ŶieszĐzęśĐia ;PaŶdora, NeŵezisͿ. Nie ďez 
poǁodu postać koďieĐą ŶadaŶo słǇŶŶǇŵ 
ŵuzoŵ, które stałǇ się opiekuŶkaŵi sztuki, 
poezji ĐzǇ tańĐa. Rzadko ďǇłǇ ǁ praǁdzie 
głóǁŶǇŵi ďohaterkaŵi ŵitóǁ, ale stałǇ się 
iŶspiraĐją dla tǁórĐóǁ późŶiejszǇĐh epok. 
 W średŶioǁieĐzu, epoĐe teoĐeŶtrǇzŵu, 
działalŶość artǇstǇĐzŶa ŵiała przede 
ǁszǇstkiŵ Đharakter religijŶǇ. NaǁiązująĐ do 
Księgi Rodzaju Noǁego TestaŵeŶtu koďieta, 
ŶiĐzǇŵ ǁĐześŶiej ǁspoŵŶiaŶa Eǁa, stała się 

symbolem pokusy, a co za tym idzie - zła i 
grzeĐhu. Pojaǁiała się także ǁ eposaĐh 
rǇĐerskiĐh, gdǇż ǁedle średŶioǁieĐzŶej 
tradǇĐji, każdǇ zŶaĐząĐǇ się rǇĐerz ŵusiał 
posiadać ǁǇďraŶkę serĐa, do której ŵógłďǇ 
ǁzdǇĐhać podĐzas długotrǁałǇĐh ǁǇpraǁ 
ǁojeŶŶǇĐh. Często tǇĐh dǁoje ludzi łąĐzǇła 
ŵiłość tragiĐzŶa, która jak ǁ przǇpadku 
TristaŶa i IzoldǇ, końĐzǇła się śŵierĐią. 
 WǇstępująĐǇ po średŶioǁieĐzu reŶesaŶs, 
ďǇł epoką, ǁ której na plan pierwszy 

ǁǇsuŶięto Đzłoǁieka. Wzrosła ǁtedǇ róǁŶież i 

rola koďietǇ ǁ literaturze. )aĐzęto traktoǁać 
je Ŷie tǇlko jako przedŵiot ǁestĐhŶień, ale 
róǁŶież jako ǁǇidealizoǁaŶǇ sǇŵďol hormonii  

 

piękŶa i ĐŶotǇ. Coraz ďardziej zǁraĐaŶo uǁagę 
Ŷa ĐeĐhǇ fizǇĐzŶe koďietǇ, Đo ǁ średŶioǁieĐzu 
ďǇło ŶiedopuszĐzalŶe. Na przǇkładzie SoŶetóǁ 
Petrarki rǇsuje się przed Ŷaŵi ǁizeruŶek 
kobiety - jest oŶa dla Ŷiego aŶiołeŵ, którǇ ŵa 
Ŷad Ŷiŵ ǁładzę i doproǁadza go do 

szaleństǁa. Pojaǁia się też sǇlǁetka koďietǇ 
aŵďitŶej, ďezǁzględŶej i zdeĐǇdoǁaŶej Ŷa 
każde działaŶie. IdealŶie odzǁierĐiedla ją LadǇ 
Macbeth z szekspirowskiego dramatu. Nie jest 

ǁięĐ istotą ŶieǁiŶŶą i uległą. 
 Barok przedstawia nieco inne spojrzenie 

na koďieĐość. Staje się oŶa oďiekteŵ 
fasĐǇŶaĐji i gorąĐej ŵiłośĐi, ale jest przez to 
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róǁŶież uĐieleśŶieŶieŵ Đierpień duĐhoǁǇĐh 
ŵężĐzǇzŶ. PoeĐi opisǇǁali urok koďieĐego 
piękŶa użǇǁająĐ liĐzŶǇĐh ŵetafor, jak Ŷa 
przǇkład JaŶ AŶdrzej MorsztǇŶ, poróǁŶująĐ 
sǁoją ukoĐhaŶą do gǁiazd, słońĐa, Ŷieďa i 
ďogóǁ. Koďieta staǁała się uĐieleśŶieŶieŵ 
ŶajskrǇtszǇĐh pragŶień artǇstóǁ, które 
doproǁadzałǇ iĐh do szaleństǁa. 
 Epoka ośǁieĐeŶia przǇŶiosła z kolei 
ŶegatǇǁŶe ǁizeruŶki koďiet, pełŶe 
krǇtǇĐǇzŵu i dezaproďatǇ. PrzǇkładeŵ ŵoże 
ďǇć satǇra ,,ŻoŶa ŵodŶa" IgŶaĐego 
Krasickiego. Bohaterka utworu w pogoni za 

Đudzozieŵską ŵodą doproǁadza sǁojego 
ŵęża do ruiŶǇ ŵajątkoǁej i ǁǇdaje się, że ǁ 
ogóle nie zdaje sobie z tego sprawy. Moda na 

,,ĐudzieŵszĐzǇzŶę" spraǁia, że koďieta 
przedstawiana jest w utworach jako 

czytelniczka francuskich i angielskich 

draŵatóǁ, ĐhętŶie korzǇstająĐa z zaĐhodŶiĐh 
wzorców mody i nie tylko.                

                                                     

   W epoĐe roŵaŶtǇzŵu spotǇkaŵǇ się z 
uwielbieniem koďietǇ oraz z pojęĐieŵ ŵiłośĐi 
roŵaŶtǇĐzŶej. Miłość ta jest ŶajĐzęśĐiej 
ŶieszĐzęśliǁa i proǁadzi ďohatera do 
saŵoďójĐzej śŵierĐi, której dośǁiadĐzǇł ŵ.iŶ. 
Kobieta jest znacznie wyidealizowana przez 

romantycznego kochanka, który nie dostrzega 

jej wad. Romantyzm tworzy obraz kobiety jako 

idealŶego piękŶa, istotǇ ǁielďioŶej ŶiĐzǇŵ 
bóstǁo, o ŶiezǁǇkłej ǁrażliǁośĐi uĐzuć. 

NiestetǇ ǁ rzeĐzǇǁistośĐi koďietǇ te 
odzǁierĐiedlają zupełŶie Đoś iŶŶego Ŷiż jest iŵ 
przypisywane. Bohaterka utworu ,,Lilije" 

Adama Mickiewicza została przedstaǁioŶa 
jako ŶieďezpieĐzŶa, ŵordująĐa z ziŵŶą krǁią 
żoŶą, ǁłasŶǇŵi rękoŵa zaĐierająĐa śladǇ 
zďrodŶi, do której skłoŶiła ją jej ŶieǁierŶość 
ǁoďeĐ ŵęża, podĐzas jego długiej 

ŶieoďeĐŶośĐi. 
 PozǇtǇǁizŵ rozpoĐzǇŶa zaś ǁalkę o 
eŵaŶĐǇpaĐję koďiet, a w literaturze poeci 

przedstaǁiają koďietę, która Ŷie tǇlko paĐhŶie 
i ładŶie ǁǇgląda, ale ǁalĐzǇ o sǁoje praǁa i 
ŵa Đoraz ǁięĐej do poǁiedzeŶia ǁ istotŶǇĐh 
sprawach. Kobiety w literaturze 

pozǇtǇǁistǇĐzŶej podejŵują działaŶia Ŷa rzeĐz 
pracy organicznej i są poruszoŶe pozioŵeŵ 
żǇĐia iŶŶǇĐh ludzi. Do tǇpoǁǇĐh 
eŵaŶĐǇpaŶtek, realizująĐǇĐh postulatǇ epoki 
Ŷależą takie koďietǇ jak StaŶisłaǁa Bozoǁska i 
JoaŶŶa Podďorska, które ŶiestrudzeŶie ǁalĐzą 
o popraǁę ďǇtu ďiedŶǇĐh poŵiŵo 
przeĐiǁŶośĐi losu. 

  

 W okresie wojny i okupacji hitlerowskiej 

koďietǇ ǁ takiŵ saŵǇŵ stopŶiu jak ŵężĐzǇźŶi 
staǁałǇ się ofiaraŵi faszǇstów, niektóre 

deĐǇdoǁałǇ się także Ŷa ǁalkę z ďroŶią ǁ 
ręku. TragiĐzŶe koďieĐe postaĐi są 
przedstawione w ,,Medalionach" Zofii 

Nałkoǁskiej. OpoǁiadaŶia te zaǁierają relaĐję 

koďietǇ, która  Ŷajpierǁ ďǇła ǁięziona na 

Pawiaku, a potem deportowana do Niemiec. 

Opoǁiada oŶa ŵiędzǇ iŶŶǇŵi o straszliǁǇĐh 
ǁaruŶkaĐh, ǁ jakiĐh odďǇǁała się  deportaĐja. 
TorturoǁaŶe Ŷa Paǁiaku koďietǇ Ŷie zdradziłǇ 
nikogo, a po tygodniu tej podróżǇ głośŶo 
ǁǇkrzǇkiǁałǇ Ŷazǁiska, koŶtaktǇ i adresǇ, 
jedŶak taŵ Ŷikt już Ŷie zǁraĐał Ŷa to uǁagi. 
IĐh heroiĐzŶe postaǁǇ z peǁŶośĐią zasługują 
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na osobne miejsce w literaturze. 

 PodsuŵoǁująĐ, koďieta ǁ literaturze od 
Đzasóǁ starożǇtŶǇĐh poprzez średniowiecze, 

reŶesaŶs, ďarok, ośǁieĐeŶie, roŵaŶtǇzŵ, 
ĐzasǇ okupaĐji aż po dziś dzień przeszła 
ogroŵŶą reǁoluĐję. DelikatŶe i ŶieǁiŶŶe 
istoty z sonetów czy romantycznych wizji 

poetóǁ ŵusiałǇ ǁ końĐu zŶaleźć ǁ soďie Ŷa 
tǇle siłǇ i odǁagi, żeďǇ sprostać ŶadĐhodząĐǇŵ 
Đzasoŵ, które Ŷikogo Ŷie oszĐzędzałǇ. ) tego 
ǁǇŶika, że ǁizja koďietǇ ǁ literaturze 
zŵieŶiała się ǁraz z epoką, do której ŵusiałǇ 
się dostosoǁać alďo do której dostosowali ją 
twórcy ówczesnych. 

A.S. 

 

Ci, którzy odeszli 

Założyciel szkoły Jan Rutyna 

 JaŶ RutyŶa urodził się Ϯϵ ŵaja ϭϵϬϴ 
roku w Tuszyŵie. W ϭϵϮϯ roku ukońĐzył 
siedŵioletŶią szkołę powszeĐhŶą, ŶastępŶie 
gimnazjum w Mielcu, a w latach 1928-1932 

kształĐił się w Państwowyŵ SeŵiŶariuŵ 
NauĐzyĐielskiŵ Męskiŵ w SłupĐy. W ϭϵϯϬ roku 
odďył służďę wojskową w ϱϯ p.p. w Stryju. W 
ϭϵϯϱ roku rozpoĐzął praĐę w swoiŵ zawodzie, 
poĐzątkowo jako ŶauĐzyĐiel koŶtraktowy w 
SikorzyĐaĐh i SłupĐu, a od ϭϵϯϳ roku jako 
nauczyciel etatowy w Szkole Powszechnej w 

PodŵałĐu. PełŶił taŵ rolę kierowŶika szkoły i 
rozpoĐzął jej ďudowę. Do wyďuĐhu wojŶy 
ukońĐzoŶo fuŶdaŵeŶty. W trakĐie wojŶy JaŶ 
RutyŶa został przeŶiesioŶy do szkoły w 
Sutkowie. Pomimo wrogiego stosunku 

okupanta do polskiego szkolnictwa – udało ŵu 
się przeprowadzić reŵoŶt ďudyŶku szkolŶego 
oraz założył przy szkole sad. 

 Po zakońĐzeŶiu wojŶy został powołaŶy 
dŶia ϭ lutego ϭϵϰϱ roku Ŷa kierowŶika szkoły 
powszeĐhŶej w SzĐzuĐiŶie. Przed JaŶeŵ RutyŶą 
stało ďardzo Điężkie zadaŶie postawieŶia Ŷa 
Ŷogi szkoły, która w kaŵpaŶii wrześŶiowej 
została doszĐzętŶie spaloŶa. KierowŶik 

osoďiśĐie, ŶarażająĐ żyĐie oĐzyśĐił ďudyŶek z 
ŵiŶ. Postarał się o ŶiezďędŶy sprzęt i 

ĐzęśĐiowo wyposażył szkołę w poŵoĐe 
naukowe – robione sposobem gospodarczym, 

ďez poŵoĐy władz oświatowyĐh.  
 Oprócz reorganizacji szkolnictwa 

podstawowego, rozpoĐzął organizowanie 

szkoły zawodowej. Nauka w DokształĐająĐej 
Szkole Zawodowej rozpoĐzęła się ϲ 
paździerŶika ϭϵϰϱ roku. Pierwsze groŶo 
pedagogiĐzŶe to: dyr. JaŶ RutyŶa, Julia Pudło, 
Janina Zientara, Józefa Wojtowicz, ks. Walenty 

Kliŵek. W pierwszyŵ roku zgłoszoŶo do 

Kuratoriuŵ Okręgu SzkolŶego w Krakowie Ϯϯ 
uĐzŶiów. Szkoła Ŷie ŵiała własŶego ďudyŶku 
aŶi sprzętu. MieśĐiła się przy Szkole 
Podstawowej. MiejsĐowa ludŶość ďyła 
ŶegatywŶie ŶastawioŶa do szkoły, ale dyrektor 
poŵiŵo trudŶośĐi dalej ĐhĐiał rozwijać szkołę.  
 JedŶoĐześŶie kształĐił się, ďy podŶieść 
swoje kwalifikaĐje do prowadzeŶia szkoły 
zawodowej. Podjął studia w Warszawie Ŷa 
Wyższyŵ Kursie NauĐzyĐielskiŵ i w dŶiu ϭϳ 
ŵarĐa ϭϵϰϴ roku uzyskał dyploŵ ŶauĐzyĐiela. 
NastępŶie uzyskał dyploŵ CeŶtralŶego Urzędu 
Szkolnictwa Zawodowego. W roku 1950 Jan 

RutyŶa rozpoĐzął staraŶia o przydział tereŶu z 
ďyłego ŵajątku LuďoŵirskiĐh, które zostały 
ukońĐzoŶe sukĐeseŵ. Aďy szkoła zyskała 
odpowiednie maszyny do warsztatów, 

osoďiśĐie sprowadzał je z zieŵ zaĐhodŶiĐh.  
 W dniu 5 marca 1953 roku dyrektor 

został odwołaŶy ze staŶowiska i przeŶiesioŶy 
kolejŶo do Brzeska i TuĐhowa. DeĐyzja ta ďyła 
podyktowaŶa względaŵi polityĐzŶyŵi. Po 
„odwilży” wróĐił do szkoły, jedŶak staŶ, w 
jakiŵ ją zastał, ďył zupełŶie odŵieŶŶy Ŷiż teŶ z 
1953 roku. Miŵo wszystko podjął się próďy 
odbudowy placówki. W roku szkolnym 1959/60 

spłaĐił około ϭϴϬ tys. długów warsztatowyĐh. 
W przeĐiągu kolejŶyĐh dwóĐh lat wzďogaĐał 
tereŶ szkoły. 
 W roku ϭϵϲϮ rozpoĐzął staraŶia o 
ďudowę Ŷowego oďiektu szkolŶego. Po ϯ 
letnich staraniach, w kwietniu 1965 roku 

ruszyła ďudowa ďudyŶku. Dyrektor RutyŶa 
odďył kilkadziesiąt podróży służďowyĐh 
związaŶyĐh z uruĐhoŵieŶieŵ iŶwestyĐji i jej 
realizaĐją. PodĐzas podróży do TarŶowa Ŷa 
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własŶyŵ ŵotorze, w dŶiu ϳ sierpŶia ϭϵϲϯ roku 
uległ poważŶeŵu wypadkowi. Wielokrotnie 

złaŵał lewą Ŷogę, Đo doprowadziło do 
trwałego kaleĐtwa. Od ϱ styĐzŶia do ϵ lutego 
ϭϵϲϱ roku przeďywał Ŷa urlopie dla 
podratowaŶia zdrowia. W tyŵ Đzasie trwała 
ďudowa, którą ukońĐzoŶo w grudŶiu ϭϵϲϲ 
roku. PrzedsięwzięĐie poĐhłoŶęło Đały 
prywatŶy Đzas dyrektora. ϭ wrześŶia ϭϵϲϴ roku 
został odwołaŶy ze staŶowiska dyrektora, Đo 
ďyło zaskoĐzeŶieŵ dla wszystkiĐh. Do praĐy 
dydaktyĐzŶej już Ŷie wróĐił. Zaŵieszkał z żoŶą i 
dwójką dzieĐi w TarŶowie.  
 Syŵpatyzował zawsze z ruĐheŵ 
ludowym. Od ϭϵϰϳ roku ďył ĐzłoŶkieŵ 
StroŶŶiĐtwa Ludowego. Całe żyĐie poŵagał 
ludzioŵ potrzeďująĐyŵ, ďył wyjątkowo 
zaaŶgażowaŶyŵ społeĐzŶikieŵ. TrudŶo 
przeĐeŶić jego zasługi dla Ŷaszej szkoły. 
Powstała oŶa tak Ŷaprawdę dzięki jego 
staraniom. Z okazji jubileuszu 50 – leĐia szkoły 
została w holu szkoły wŵurowaŶa paŵiątkowa 
taďliĐa ku ĐzĐi JaŶa RutyŶy. Zŵarł Ϯϰ grudŶia 
1991 roku. 

 B.S. 

 

ģwiatowy Dzień 
Liczby Pi 
ģwięto matematyki 
 

Dnia 14 marca obchodzony jest "Dzień 
Liczby Pi" głóǁŶie ǁ aŵerǇkańskiĐh szkołaĐh i 
akadeŵiaĐh. Datę tę ǁǇďraŶo z poǁodu 
skojarzeŶia z pierǁszǇŵi ĐǇfraŵi przǇďliżeŶia 
dziesiętŶego liĐzďǇ pi, ǁiadoŵo także, że data 
"14 marca" zapisywana jest w USA jako 

"3.14". Pierǁsze oďĐhodǇ tego dŶia ŵiałǇ 
miejsce w 1988 roku w muzeum nauki 

Eǆploratoriuŵ ǁ SaŶ FraŶĐisĐo. Ciekaǁostką 
jest, że ǁ jęzǇku aŶgielskiŵ słoǁa pi oraz pie 

(placek) ŵają zďliżoŶą ǁǇŵoǁę, a plaĐki 
Đzęsto są okrągłe. ) tego poǁodu ǁ Dniu 

Liczby Pi podaǁaŶǇŵi daŶiaŵi są pizza pie 

oraz apple pie i inne podobne ciasta.  Ze 

ǁzględu Ŷa iŶŶǇ sposóď zapisu datǇ ǁ 
Europie, śǁięto to Ŷie jest zďǇtŶio popularŶe 
na tym kontynencie.  

 

Warto róǁŶież ǁspoŵŶieć, że z okazji 
tego dŶia ǁ Ŷaszej szkole został 
zorganizowany konkurs matematyczny 

ŶadzoroǁaŶǇ przez paŶią DaŶutę BrǇk, ǁ 
którǇŵ Ŷależało głóǁŶie oďliĐzać oďszarǇ figur 
korzǇstająĐ ze ǁzoróǁ Ŷa pola koła oraz 
ǁǇĐiŶkóǁ kołoǁǇĐh.  ) tǇŵi zadaŶiaŵi 
zŵierzǇło się ϭϬ uĐzestŶikóǁ Ŷaszej szkołǇ z 
różŶǇĐh klas.  

A.S. 

 

„ZrzędnoĤć i 
przekora” 

LekkoĤć i finezja wiersza w 
sztuce Aleksandra Fredry 

 
W poprzedŶiŵ Ŷuŵerze ŵóǁiłaŵ o 

Teatrze Teleǁizji, poĐhǁalająĐ Đałą jego idee, 
jak róǁŶież przǇďliżǇłaŵ spektakl „Brat Elǀis”. 
TǇŵ razeŵ postaŶoǁiłaŵ sięgŶąć po starsze 
ŶagraŶia, a ŵój ǁǇďór padł Ŷa iŶsĐeŶizaĐje 
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dzieła AleksaŶdra FredrǇ „)rzędŶość i 
przekora”, została oŶa ŶakręĐoŶa jeszĐze ǁ 
1980 roku. Jest to mniej znana sztuka, która 

zŶikŶęła ǁ ĐieŶiu, ŵiędzǇ iŶŶǇŵi „)eŵstǇ”. 
PrzǇzŶać ŵuszę jedŶak, że jest róǁŶie doďra. 

 

Ujmuje ona dwa problemy:  

ϭ. BraĐi, którzǇ Ŷie potrafią poǁiedzieć soďie 
Ŷaǁzajeŵ ĐhoćďǇ jedŶego ŵiłego słoǁa, a 
każda iĐh rozŵoǁa końĐzǇ się sprzeĐzką.  
2. Szesnastoletniej dziewczyny, która znajduje 

się pod iĐh opieką i ĐhĐe ǁǇjść za ŵąż.  
Spór oďu ŵężĐzǇzŶ jest przeszkodą ǁ 

szczęśliǁej przǇszłośĐi ŵłodǇĐh koĐhaŶkóǁ, 
poŶieǁaż żadeŶ z ďraĐi Ŷie ĐhĐe ǁǇrazić zgodǇ 
Ŷa zaŵążpójśĐie )ofii, ǁidząĐ ǁ tǇŵ spisek 
drugiego. KłóĐą się o to, sprzeĐzają, jedeŶ 
drugiemu nie daje spokoju, dopóki Lubomir – 

wybranek panny – nie podpuszcza 

rodzeństǁa, ďǇ Đi zgodę podpisali. SprǇteŵ 
wykorzystuje ich spór – wygarnia obydwóm 

iĐh ǁadǇ, ku uĐiesze każdego z ďraĐi, 
spraǁiająĐ tǇŵ saŵǇŵ, że oŶi, ĐhĐąĐ 
Ŷaǁzajeŵ soďie zroďić Ŷa złość, podpisują 
dokuŵeŶt i opuszĐzają doŵ ǁ Ŷiezgodzie.  

Spektakl ten jest idealny na chwilowy 

relaks, gdǇż Ŷie tǇlko jest krótki, ale i lekki ǁ 
przekazie – jak to u Fredry. Nie raz, nie dwa 

daje poǁodǇ do uśŵieĐhu, ďaǁiąĐ koŵizŵeŵ 
ǁĐiąż aktualŶǇŵ, ŵiŵo że sztuka poǁstała 
praǁie trzǇ ǁieki teŵu. Po ǁięĐej odsǇłaŵ do 

archiwalnych nagrań Teatru Teleǁizji i 
serdecznie polecam. 

A.T. 

 

 

„Być albo nie być? 
Oto jest pytanie” 
Cała prawda o Williamie 
Szekspirze 

 
BǇł, ale Ŷie ďǇł? IstŶieją ǁiarǇgodŶe 

poszlaki ǁskazująĐe Ŷa to, że Williaŵ Szekspir 
Ŷie stǁorzǇł "Haŵleta", "Roŵea i Julii" aŶi 
innych słaǁŶǇĐh Ŷa ĐałǇŵ śǁieĐie dzieł, leĐz 
jedǇŶie podpisǇǁał sǁǇŵ Ŷazǁiskieŵ praĐę 
tǁórĐǇ, którǇ ĐhĐiał pozostać aŶoŶiŵoǁǇ. 
Przedstaǁiaŵ teorię, która od poŶad ϮϬϬ lat 
rozpala uŵǇsłǇ zŶaǁĐóǁ literaturǇ. 
 Szekspiroǁi przǇpisuje się zaledǁie ϯϴ 
dramatów - inni tǁórĐǇ epoki reŶesaŶsu ŵają 
iĐh Ŷa koŶĐie poŶad ϳϬϬ. Jego ϯϴ dzieł 
ǁǇstarĐzǇło jedŶak ďǇ ǁǇǁrzeć zŶaĐząĐǇ 
ǁpłǇǁ Ŷa Đałą kulturę zaĐhodŶioeuropejską. 
Do praĐ Szekspira odŶosi się ϮϬ tǇsięĐǇ 
utworów muzycznych, a na jego tekstach 

opartych jest ponad 750 filmów - z czego 70 

Ŷa saŵǇŵ tǇlko HaŵleĐie. CałǇ Đzas 
ǁǇdaǁaŶe są książki o Szekspirze, a spektakli 
wystawianych na podstawie jego dramatów 

Ŷie sposóď zliĐzǇć. 
Londyn roku 1592 to miasto 

sĐhizofreŶiĐzŶe, olśŶieǁająĐe i okazałe ǁ 
ĐeŶtruŵ, ďrudŶe i podupadłe ǁ slumsach 

poza warownym City of London. Jego 

przedŵieśĐia to laďirǇŶtǇ ĐuĐhŶąĐǇĐh uliĐzek, 
przesiąkŶiętǇĐh gorzkiŵ zapaĐheŵ dǇŵu i 
sadzǇ. PijaŶi ŶajŵiĐi i żeďraĐǇ o tǁarzaĐh 
zŶiszĐzoŶǇĐh przez ospę leżą ǁ ďłoĐie. ŻǇĐie 
tutaj ozŶaĐza ǁǇrok rǇĐhłej śŵierĐi. Ludzie 

giŶą z poǁodu Đhoróď, ǁ ǁǇŶiku zaďójstǁ luď 
z rąk kata. Mało kto dożǇǁa Đzterdziestki. 
Jedyny most, London Bridge, wiedzie przez 
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Taŵizę do CitǇ. Na jego połudŶioǁǇŵ końĐu, 
przǇ ďraŵie Great StoŶe, ǁǇstaǁioŶo śĐięte 
głoǁǇ zdrajĐóǁ i heretǇkóǁ - już ŶieoďeĐŶość 
Ŷa aŶglikańskiej ŵszǇ ŵoże poĐiągać za soďą 
karę śŵierĐi. PrzǇǁilej śĐięĐia głoǁǇ 
przǇsługuje jedŶak jedǇŶie szlaĐhetŶie 
urodzonym - na pospolity lud czeka 

szubienica. Mimo tego wszystkiego Londyn 

rozǁija się ďłǇskaǁiĐzŶie. W Điągu ostatŶiĐh 
50 lat liĐzďa ludŶośĐi podǁoiła się, doĐhodząĐ 
do ϮϬϬ tǇsięĐǇ. ŻadŶe iŶŶe ŵiasto tǇĐh Đzasóǁ 
Ŷie jest tak duże i jedŶoĐześŶie tak ŵłode: 
średŶi ǁiek ŵieszkańĐa ǁǇŶosi ϮϬ lat. W 
poszukiǁaŶiu szĐzęśĐia przǇďǇǁają tu ludzie z 
różŶǇĐh stroŶ AŶglii. JedŶǇŵ z ŶiĐh jest 

William Szekspir ze Stratfor-upon-Avon. 

  

 

Wśród ĐieŵŶego Đhaosu i ďrutalŶego 
despotǇzŵu ŵa stać się ŶajǁiększǇŵ 
draŵatopisarzeŵ ǁszeĐh Đzasóǁ, śǁietlaŶą 
postaĐią Ŷoǁego pokoleŶia artǇstóǁ. A ŵoże 
to tǇlko legeŶda? Może, jak uǁażają ŶiektórzǇ 
już od ϮϬϬ lar, Đzłoǁiek teŶ ďǇł ŶajǁiększǇŵ 
oszustem w dziejach literatury? 

 Tajemnicza historia Szekspira 

przǇpada Ŷa epokę zdoŵiŶoǁaŶą przez 
zdradę, spiski i zaďójstǁa. Na troŶie AŶglii od 
ϭϱϱϴ roku zasiada króloǁa Elżďieta I. Jej ojĐieĐ 
HeŶrǇk VIII, ǁǇrzekł się ǁǇzŶaŶia 
rzǇŵskokatoliĐkiego i utǁorzǇł państǁoǁǇ 
KośĐiół aŶglikański. Elżďieta koŶtǇŶuoǁała 
przemiany religijne - za poŵoĐą przeŵoĐǇ i 

terroru. Kto przǇzŶaǁał się otǁarĐie do 
katoliĐǇzŵu, ŵusiał drżeć o sǁoje żǇĐie. )e 
ǁzględu Ŷa liĐzŶe próďǇ zaŵaĐhu królowa 

popadła ǁ paraŶoję - Ŷakazała utǁorzeŶie 
tajŶǇĐh służ i zorgaŶizoǁaŶia siatki 
szpiegoǁskiej oďejŵująĐej Đałą Europę. 
LoŶdǇŶ stał się stoliĐą kraju totalŶej iŶǁigilaĐji, 
deŶuŶĐjatorzǇ ďǇli opłaĐaŶi z króleǁskiego 
skarbu. Do lochów Tower of London stale 

trafiali ŶieǁiŶŶi, a ǁśród ŶiĐh ǁielu pisarzǇ 
oskarżoŶǇĐh o głoszeŶie herezji i ŶaǁołǇǁaŶie 
do buntu. W tych burzliwych czasach do 

loŶdǇńskiĐh sluŵsóǁ przǇďǇł Williaŵ Szekspir 
i poĐzątkoǁo praĐoǁał jako aktor. TeatrǇ 
zostałǇ przez urzędŶikóǁ z CitǇ ǁǇpĐhŶięte Ŷa 
przedŵieśĐia do dzielŶiĐ rozrǇǁki. MiałǇ oŶe 
status podoďŶǇ do kręgielŶi, taŶĐďud i liĐzŶǇĐh 
doŵóǁ uĐieĐh. To ǁłaśŶie taŵ stałǇ się 
środkieŵ ŵasoǁego przekazu epoki. W 
"Nadziei" szĐzuto psǇ Ŷa Ŷiedźǁiedzie, ǁ 
"Łaďędziu" aktorzǇ parodioǁali żǇĐie 
arǇstokratóǁ ;za Đo poteŵ ďǇli ǁtrąĐaŶi do 
loĐhóǁͿ, a ǁ "RóżǇ" Christopher Marloǁe 
ǁǇstaǁiał TragiĐzŶe dzieje doktora Fausta. )a 
peŶsa, ĐzǇli jedŶą dziesiątą dzieŶŶego 
ǁǇŶagrodzeŶia  rzeŵieślŶika, ŵożŶa ďǇło 
oglądać przedstaǁieŶie z dołu, za dǁa peŶsǇ 
wolno ďǇło ǁejść Ŷa galerię. 
 Na ǁiele przedstaǁień przǇďǇǁałǇ 
tłuŵǇ, Ŷaǁet do ϯϬϬϬ osóď. TeatrǇ 
przekazǇǁałǇ ǁidzoŵ ǁǇoďrażeŶie Ŷa teŵat 
żǇĐia arǇstokraĐji po drugiej stroŶie TaŵizǇ i 
ďǇłǇ ĐzǇŵś ǁięĐej Ŷiż tǇlko rozrǇǁką. TekstǇ 
draŵatóǁ ŶiosłǇ także przesłaŶie polityczne, 

religijŶe i społeĐzŶe - stająĐ się ǁ teŶ sposóď 
zagrożeŶieŵ dla ustaloŶego porządku. To. 
Đzego klasǇ paŶująĐǇ ďałǇ się Ŷajďardziej to 
ďuŶt ŵas. A do jego ǁǇǁołaŶia ǁ loŶdǇńskiŵ 
ŵoloĐhu ǁǇstarĐzałǇ słoǁa. Szekspir szǇďko 
dostrzegł, że ŵa dar pozǁalająĐǇ Ŷa 
koŶtroloǁaŶie tłuŵu, poďudzaŶie do go 
śŵieĐhu  i łez, do ŵǇśleŶia i krǇtǇkoǁaŶia - 

ǁłaśŶie za poŵoĐą słóǁ. JedŶak ĐzǇ to 
Ŷapraǁdę oŶ je Ŷapisał? 
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 W podręĐzŶikaĐh szkolŶǇĐh, 
słoǁŶikaĐh literaturǇ i ǁstępaĐh od ǁǇdań 
dzieł Szekspira od setek lat tǁorzǇ się legeŶdę 
ďłǇskaǁiĐzŶej karierǇ. Szekspir z ŵiejsĐoǁego 
Stratford-upon-Avon, perfekcyjnie oddaje w 

swoich sztukach polityczne niuanse epoki, 

ŵiŵo że Ŷie ďǇł zaaŶgażoǁaŶǇ ǁ politǇkę. 
 Opisuje żǇĐie Ŷa dǁorze króleǁskiŵ, 
Đhoć ŶigdǇ ǁ Ŷiŵ Ŷie uĐzestŶiĐzǇł. WǇĐiąga 
Ŷaukoǁe ǁŶioski, ŵiŵo, że Ŷie posiadł 
odpoǁiedŶiego ǁǇkształĐeŶia. SzĐzegółoǁo 
opisuje zagraŶiĐzŶe ŵiasta i zǁǇĐzaje, ĐhoĐiaż 
ŶigdǇ Ŷie ďǇł poza AŶglią. 
 CzǇ ŶieǁǇkształĐoŶǇ sǇŶ katoliĐkiego 
rękaǁiĐzŶika z ŵałego ŵiasteĐzka ŵoże 
rzeĐzǇǁiśĐie ďǇć autoreŵ ϯϴ draŵatóǁ i ϭϱϰ 
soŶetóǁ staŶoǁiąĐǇĐh kaŶoŶ literaturǇ 
śǁiatoǁej? Według oďliĐzeń ŶaukoǁĐóǁ 
Williaŵ Szekspir korzǇstał z zasoďu poŶad ϯϰ 
tǇsięĐǇ słóǁ. Dla poróǁŶaŶia przeĐiętŶǇ Polak 
opaŶoǁǇǁuję ĐzǇŶŶie kilkaŶaśĐie tǇsięĐǇ słóǁ, 
z czego na Đo dzień użǇǁa zaledǁie Ϯ-3 

tǇsięĐǇ. NiektórzǇ historǇĐǇ literaturǇ są 
przekoŶaŶi, że Williaŵ Szekspir ďǇł jedǇŶie 
figuraŶteŵ dla autora, którǇ ĐhĐiał pozostać 
anonimowy. Dla kogo? Najbardziej 

prawdopodobnym kandydatem jest 

arystokrata Edward de Vers, 17. hrabia 

Oksfordu, którǇ otrzǇŵał śǁietŶe 
ǁǇkształĐeŶie ǁ zakresie literaturǇ dǁorskiej 
etǇkietǇ, jak róǁŶież Ŷauk przǇrodŶiĐzǇĐh i 
ǁojskoǁośĐi - już pod tǇŵ ǁzględeŵ idealŶie 
pasuje do profilu autora sztuk Szekspira . 

PodĐzas odďǇtǇĐh ǁ ŵłodośĐi podróżǇ po 

Europie pozŶał takie ŵiasta, jak WeŶeĐja i 
Werona. Ponadto biografia de Vere'a w 

zastaŶaǁiająĐǇ sposóď kojarzǇ się z Haŵleteŵ 
Szekspira. W LoŶdǇŶie de Vere Ŷależał do 
kręgu ElżďietǇ I i zasłużǇł się jako ŶadǁorŶǇ 
poeta. Króloǁa zŶajdoǁała upodoďaŶie ǁ 
jego komediach - jedŶak Ŷa przedŵieśĐiaĐh 
Ŷie ǁolŶo ŵu ďǇło ǁǇstaǁiać sǁoiĐh dzieł. CzǇ 
to z tego poǁodu de Vere przekazał ŶapisaŶe 
przez siebie sztuki Szekspirowi, aby 

opuďlikoǁał je pod sǁoiŵ Ŷazǁiskieŵ? Tak 
uǁażają zǁoleŶŶiĐǇ tezǇ o autorstǁie de 
Vere'a, tzǁ. oksfordĐzǇĐǇ. Wskazują Ŷa dziǁŶǇ 
fakt. Po śŵierĐi de Vere'a ǁ roku ϭϲϬϰ Ŷie 
ukazała się już aŶi jedŶa sztuka Szekspira.  
 Około roku ϭϲϭϬ Szekspir ǁróĐił do 
Stratford i zajął się haŶdleŵ ǁełŶą. Dopiero 
po jego śŵierĐi ǁ ϭϲϭϲ roku odkrǇto  ϭϲ 
kolejnych dzieł. CzǇ ďǇłǇ to jedŶak 
rzeĐzǇǁiśĐie jego ǁłasŶe tekstǇ? CzǇ ŵoże 
poĐhodziłǇ jeszĐze ze spuśĐizŶǇ de Vere'a ? 
Fakteŵ jest, że Ŷie zaĐhoǁał się żadeŶ rękopis 
sztuki ani wiersza Williama Szekspira. Tak 

jakďǇ ŶigdǇ Ŷie Ŷapisał aŶi jedŶego ǁersu... 
K.F. 

 

Europejskie ģwięto 
Muzyki 
Czyli Konkurs Piosenki 

Eurowizji 2015 

 
Dopiero Đo ŶiedaǁŶo opadłǇ eŵoĐje 

po kontrowersyjnym Konkursie Piosenki 

Euroǁizji ϮϬϭϰ ǁ KopeŶhadze, gdzie zǁǇĐięzĐą 
okazała się koďieta z ďrodą, a tu już ǁielkiŵi 
krokaŵi zďliża się ŶastępŶa edǇĐja festiǁalu. 
W tǇŵ roku koŶkurs teŶ odďędzie się ǁ 
austriackim Wiedniu. Oficjalny slogan 

konkursu brzmi  – Building Bridges (pol. 

Budujemy mosty), którego autorem jest firma 

PKP BBDO. Hasło sǇŵďolizuje „zjedŶoĐzeŶie 
się krajóǁ europejskiĐh poprzez ŵuzǇkę”, a 
także toleraŶĐję, „otǁarĐie się Ŷa iŶŶość i 
wspólne działaŶia poŶad graŶiĐaŵi i 
ďarieraŵi”. NoǁośĐią ǁ zďliżająĐǇŵ się 
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koŶkursie ďędzie ǁǇstęp jakże odległej 
Australii! W tǇŵ roku zaprezeŶtują się Ŷaŵ 
przedstaǁiĐiele ϰϬ państǁ. 
 Polskę ďędzie reprezeŶtoǁać MoŶika 
KuszǇńska. KiedǇ ǁ ŵiŶioŶǇ poŶiedziałek 
podczas prograŵu "Śǁiat się kręĐi" Agata 
MłǇŶarska ogłosiła, że polską reprezeŶtaŶtką 
Ŷa tegoroĐzŶǇ fiŶał festiǁalu Euroǁizji ďędzie 
MoŶika KuszǇńska, ǁszǇsĐǇ ďǇli zaskoĐzeŶi. 
WĐześŶiej ǁiadoŵo ďǇło, że o tę ŶoŵiŶaĐję 
uďiegałǇ się Ŷajǁiększe gǁiazdǇ polskiej 
rozrywki - ĐhoćďǇ Doda ĐzǇ EdǇta GórŶiak. 
TǇŵĐzaseŵ koŵisja poǁołaŶa przez TVP 
postaǁiła Ŷa ǁokalistkę, która porusza się Ŷa 
ǁózku iŶǁalidzkiŵ. )aśpieǁa oŶa ǁ WiedŶiu 
draŵatǇĐzŶą ďalladę "IŶ The Naŵe Of Loǀe".  
 Większość od razu gratuloǁała 
piosenkarce wyboru i żǇĐzǇła sukĐesu. BǇłǇ 
jedŶak i iŶŶe głosǇ. "WǇďór MoŶiki jest 
śǁietŶǇŵ ruĐheŵ pijaroǁǇŵ. ;...Ϳ Maŵ tǇlko 

Ŷadzieję, że MoŶika koŶieĐ końĐóǁ, Ŷie 
poĐzuje się tǇlko jak ŵarioŶetka" - Ŷapisała 
Doda Ŷa sǁǇŵ FaĐeďooku. Nie zaďrakło 
róǁŶież złośliǁǇĐh uǁag, tǁierdząĐǇĐh że 
ǁǇďór KuszǇńskiej jest oďliĐzoŶǇ Ŷa 
ǁǇǁołaŶie litośĐi. NiĐ ǁięĐ dziǁŶego, że saŵa 
zaiŶteresoǁaŶa szǇďko zaďrała ǁ tej kǁestii 
głos.  

MoŶika przǇzŶaje, że poĐzątkoǁo Ŷie 
ďǇła przekoŶaŶa do poŵǇsłu teleǁizji. 
Oďaǁiała się, że jest zďǇt stoŶoǁana i 

spokojna jak na ten pstrokaty i krzykliwy 

koŶkurs. Ale ǁ końĐu stǁierdziła, że to dla Ŷiej 
ogroŵŶe ǁǇróżŶieŶie - i poǁiŶŶa je przǇjąć. - 
Oǁszeŵ, poruszaŵ się Ŷa ǁózku, ale to tǇlko 

Ŷarzędzie, które ŵi służǇ do przeŵieszĐzaŶia 
się. Wózek Ŷie jest ŵŶą! W środku się Ŷie 
zŵieŶiłaŵ. WĐiąż jesteŵ tą saŵą dzieǁĐzǇŶą, 

która stara się żǇć pełŶią żǇĐia i spełŶiać 
marzenia - deklaruje. 

 W tegorocznej Eurowizji 

zdeĐǇdoǁaŶie doŵiŶoǁać ďędą ďalladǇ, i Ŷa 
dzień dzisiejszǇ ďrak jest koŶkretŶego 
faworyta do wygranej, choć ǁ zakładaĐh 
bukmacherskich pretendentem do trofeum 

jest szǁedzka pioseŶka „Heroes” ǁǇkoŶǇǁaŶa 
przez znanego w Polsce Månsa Zelmerlöw. 

Według ďukŵaĐheróǁ ǁ ϭϬ, która przejdzie 
do ǁielkiego fiŶału zŶajdą się też 
reprezeŶtaŶĐi ŁotǁǇ, LitǁǇ, CzarŶogórǇ, Polski 

i Malty.    

 

R.W. 

 

Jak Rosja pozbyła 
się  grubych 
milionów? 
śmerykanie kupują mroźne 
pustkowia od rosyjskiego cara 

 
Jak okieŵ sięgŶąć śŶieg i lód. IdealŶe ŵiejsĐe 
dla Ŷiedźǁiedzi polarŶǇĐh, a Ŷie dla Đzłoǁieka. 
Oprócz lasów Alaska nie ma nic do 

zaoferoǁaŶia. Tak uǁaża się do ϭϴϲϳ roku, 
kiedǇ AŵerǇkaŶie kupują ŵroźŶe pustkoǁia 
od rosyjskiego cara. Dzisiaj ten stan jest 

prawdziwym skarbem Stanów Zjednoczonych. 
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W ϭϴϲϳ roku USA zapłaĐiłǇ Rosji za 
Alaskę ϳ,Ϯ ŵilioŶa dolaróǁ – oďeĐŶie każdego 
dnia obszarǇ te przǇŶoszą StaŶoŵ 
)jedŶoĐzoŶǇŵ zŶaĐzŶie ǁǇższe doĐhodǇ. 
)łoto, ǁęgiel, żelazo, ŵiedź, a przede 
ǁszǇstkiŵ ropa Ŷaftoǁa i gaz zieŵŶǇ uĐzǇŶiłǇ 
Alaskę tak ďogatą, że każdǇ jej ŵieszkaŶieĐ Đo 
roku otrzǇŵuje poŶad tǇsiąĐ dolaróǁ tzǁ. 
„udział ǁ zǇskaĐh”. 

W ϭϴϲϳ roku ŵǇlą się jedŶak praǁie 
ǁszǇsĐǇ. Wielu AŵerǇkaŶóǁ uǁaża zakup 
Alaski za ŵarŶoǁaŶie pieŶiędzǇ, a Đar fetuje 

„zŶakoŵitǇ” iŶteres. AleksaŶder II ĐhĐe się 
pozďǇć „rosǇjskiej AŵerǇki”, gdǇż kasa 
państǁoǁa jest pusta. UtrzǇŵaŶie koloŶii jest 
drogie, a po klęsĐe        ǁ ǁojŶie krǇŵskiej 
(1853-ϭϴϱϲͿ Rosja Ŷie ǁierzǇ już, że ďędzie ǁ 
staŶie oďroŶić Alaskę przed ďrǇtǇjską iŶǁazją. 
 Wielkim zwolennikiem odkupienia od 

RosjaŶ Alaski jest aŵerǇkański sekretarz staŶu 
Williaŵ H. Seǁard. SpotǇka się z rosǇjskiŵ 
ambasadorem w Waszyngtonie, Edwardem 

ǀoŶ StoeĐkleŵ, ďǇ proǁadzić ŶegoĐjaĐje. W 
końĐu po ĐałoŶoĐŶǇĐh rozŵoǁaĐh ϯϬ ŵarĐa 
ϭϴϲϳ podpisują uŵoǁę kupŶa-sprzedażǇ Ŷa 
kǁotę ϳ,Ϯ ŵilioŶa dolaróǁ, ĐzǇli 
róǁŶoǁartość dzisiejszǇĐh ok. ϭϬϬ ŵilioŶóǁ 
dolarów. To grosze za teren o powierzchni 1,6 

ŵlŶ kŵ kǁadratoǁǇĐh. Seǁard staje się 
jednak celem ostrych ataków politycznych. Z 

trudeŵ udaje się ŵu przekoŶać BiałǇ Doŵ i 
SeŶat o koŶieĐzŶośĐi zakupu. W roku ϭϴϲϴ 
RosjaŶie ǁ końĐu otrzǇŵują pieŶiądze. OpiŶia 
puďliĐzŶa Ŷadal złośliǁie ŶazǇǁa Alaskę 

„Seǁard’s iĐeďoǆ” – lodoǁŶią Seǁarda. Saŵ 
sekretarz  staŶu pǇtaŶǇ o sǁoje Ŷajǁiększe 
osiągŶięĐie ŵóǁi ďez ǁahaŶia: -Kupno Alaski. 

Ale ludzie przekoŶają się o tǇŵ dopiero ǁ 
przǇszłǇŵ pokoleŶiu. Ma raĐję. KiedǇ ǁ ϭϴϵϲ 
roku Ŷad rzeką KloŶdike odkrǇte zostaje złoto, 
AŵerǇkaŶie i RosjaŶie zaĐzǇŶają rozuŵieć 
sǁoją poŵǇłkę. Dzisiaj Dzień Seǁarda to Ŷa 
AlasĐe huĐzŶie oďĐhodzoŶe śǁięto. 

K.F. 

 

Kartka z 

pamiętnika lenia 

 
Ϭ9.Ϭϯ.ϮϬϭϰ r. poŶiedziałek 

NieŶawidzę poŶiedziałków. 

Tak wieŵ, pisałeŵ te dwa słowa 
już Ŷie raz. Ale teŶ dzień Ŷależał do 

tych najokropniejszych piekielnych 

poĐzątków tygodŶia! SeryjŶie!  

ZaĐzŶijŵy od tego, iż zaspałeŵ. 
Czemu? Mój u k o c h a n y budzik 

zroďił soďie wakaĐje i uzŶał: „po Đo 
ŵasz wstawać do szkoły, lepiej 
pospać dłużej”, podĐzas gdy tego 
piękŶego dŶia ŵiałeŵ sprawdziaŶ z 
ŵateŵatyki… Owszeŵ, Ŷie uŵiałeŵ 
na niego nic - weekeŶd w końĐu Ŷie 
służy do Ŷauki, a odpoĐzyŶku, 
imprez, grania, spania do godziny 

dwunastej, w porywach do pierwszej 

- ale gdyďyŵ Ŷie poszedł, rodziĐe 
wkurzyliďy się, a tego wolałeŵ soďie 
oszĐzędzić. Dzień zaĐzął się więĐ od 
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bieganiny po domu, jak zwykle nie 

ŵogłeŵ zŶaleźć kluĐzy. Nawet Ŷie 
ŵiałeŵ Đzasu, ďy przygotować soďie 
kawy – kto w ogóle wyŵyślił 
wstawanie o godzinie szóstej?! 

Człowiek przeĐież wtedy jeszcze nie 

koŶtaktuje ze świateŵ… 

Po kolejnym maratonie, jednym 

z wielu pod tytułeŵ „ďieg Ŷa 
przystaŶek”, ŵogłeŵ jedyŶie 
poŵaĐhać odjeżdżająĐeŵu 
kierowĐy. Poteŵ ďyło już tylko 
gorzej… 

Jak się ŵożŶa ďyło spodziewać, 
przyďyłeŵ do szkoły gruďo 
spóźŶioŶy. Nie ŵogłeŵ jedŶak traĐić 
twarzy wyluzowaŶego gośĐia, więĐ 
do sali wszedłeŵ spokojŶyŵ, wręĐz 
leŶiwyŵ krokieŵ, zajŵująĐ ławkę Ŷa 
końĐu i puszĐzająĐ poŵiŵo uszu 
uwagi nauczycielki 

 Nawet teŶ ŵaratoŶ Ŷie zdołał 
ŵŶie doďudzić, więĐ już Đhwilę 
późŶiej drzeŵałeŵ Ŷa książĐe do 
ďiologii. Tak w suŵie wyglądała 
rówŶież reszta ŵoiĐh lekĐji, z 
przerwami na bezustanne 

odpytywanie przez nauczycieli. Jak 

wiadoŵo, zawsze Đoś da się 
wyŵyślić, więĐ dostawałeŵ te 
wyduszoŶe trójeĐzki… Byle Ŷie ďyły 
to pały, jakoś przez teŶ dzień trzeďa 
przeďrŶąć. PrzyzŶać jedŶak trzeďa 

ďyło, że dŶia dzisiejszego profesorów 
„przegrzało” od sprawdzaŶia 
wszystkich kartkówek przez 

weekeŶd i Ŷa każdej lekĐji pytali 
jedŶą trzeĐią klasy. JedŶą trzeĐią! I 
Đhyďa Ŷie tylko ja ŵiałeŵ zły dzień, 
gdyż Đała Ŷasza zgraja nie 

wyglądała Ŷa pałająĐą zapałeŵ do 
żyĐia, Đo o dziwo ďyło widać rówŶież 
po tyĐh kujoŶkaĐh z pierwszej ławki. 

Nadszedł w końĐu ŵoŵeŶt 
Armagedonu, czyli test z matmy. 

Szyďkie wyjśĐie Ŷa papieroska przed 
Ŷo i leĐiŵy… Tak. LeĐiŵy. Pół klasy, 
jak Ŷie większość, ŵodliło się Ŷad 
kartkaŵi, prosząĐ o Đud – w tym ja, 

iŵprezowiĐz. Kaśka Đhyďa Ŷawet 
odprawiała jakieś rytuały, ďo ďujała 
się jakoś tak w przód i w tył…   

Poteŵ poszło już jak z górki - 

parę uwag wleĐiało za spaŶie Ŷa 
lekcjach, szybkie odpisywanie 

zadania w toalecie, ostateczna 

drzemka na godzinie wychowawczej, 
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ďójka dwóĐh klasowyĐh idiotów, aż 
w końĐu k o Ŷ i e Đ. 

A.T. 

Prosząc o cud! 

Wycieczka maturzystów 
 

 W dŶiaĐh Ϭϴ/Ϭϵ.Ϭϰ.ϮϬϭϱ ŵaturzǇśĐi 
PCEiKZ ǁǇďrali się Ŷa ǁǇĐieĐzko-pielgrzǇŵkę 
do CzęstoĐhoǁǇ. IŶaĐzej Ŷiż ǁ poprzedŶiĐh 
lataĐh, ŵaturzǇśĐi ǁ tǇŵ roku ǁǇjeĐhali aż Ŷa 
dǁa dŶi. Pierǁszego dŶia ŵogliśŵǇ się ǁǇspać 
do oporu, poŶieǁaż ǁǇjazd ďǇł późŶo. ) okazji 

75 rocznicy wyzwolenia Obozu w Auschwitz 

zǁiedzaliśŵǇ ŵuzeuŵ ǁ OśǁięĐiŵiu i 
BrzeziŶĐe. )łożǇliśŵǇ ǁiązaŶkę i zŶiĐz pod 
śĐiaŶą śŵierĐi. Na JasŶej Górze ǁzięliśŵǇ 
udział ǁ ĐzuǁaŶiu przed oďrazeŵ NMP. 

NastępŶǇ dzień rozpoĐzęliśŵǇ od ŵszǇ 
ǁ kapliĐǇ i drogi krzǇżoǁej Ŷa ǁałaĐh. KażdǇ z 
Ŷas z peǁŶośĐią ŵiał sǁoje ǁłasŶe iŶteŶĐje 
leĐz z peǁŶośĐią ǁszǇsĐǇ ŵodlili się o Đud Ŷa 

maturze, ale jak powiada nasza polonistka 

„PaŶu Bogu trzeďa dać szaŶsę Ŷa spełŶieŶie 

Đudu” ;ĐzǇt. trzeďa się uĐzǇćͿ. PełŶi otuĐhǇ  
ǁĐzesŶǇŵ popołudŶieŵ ǁróĐiliśŵǇ do 
domów. 

K.S. 

I to by było na 
tyle… 
śrtykuł pożegnalny 
 

 Dla dwóch trzecich redakcji Mediatora 

końĐzǇ się Đzas Ŷauki, a zaĐzǇŶa Đzas 
sprawdzania wiedzy. Za dwa tygodnie matura. 

StajeŵǇ przed ŶajǁażŶiejszǇŵ egzaŵiŶeŵ ǁ 
ŶaszǇŵ szkolŶǇŵ żǇĐiu i ostatŶie dŶi ŵusiŵǇ 
przezŶaĐzǇć Ŷa kuĐie, kuĐie, kuĐie… Choć do 
tej porǇ dzięĐiołaŵi Ŷie ďǇliśŵǇ. Czas ǁięĐ już 
pożegŶać się z praĐą ǁ redakĐji i sǁoje fuŶkĐje 
przekazać ŵłodszǇŵ kolegoŵ, którǇĐh tǇŵ 
saŵǇŵ zapraszaŵǇ do zaiŶteresoǁaŶia się 
praĐą dzieŶŶikarską. PraĐa ta uĐzǇ rzetelŶośĐi, 
puŶktualŶośĐi, odpoǁiedzialŶośĐi za słoǁo. 
Dzięki Ŷiej rozǁiŶęliśŵǇ sǁoje uŵiejętŶośĐi 
literackie. 

 MaŵǇ Ŷadzieję, że zŶajdzieŵǇ 
godŶǇĐh ŶastępĐóǁ. )e łzaŵi ǁ oĐzaĐh żegŶa 
ǁas redaktor ŶaĐzelŶǇ Rafał WarzeĐha, 
fotoreporter Karolina Sito, dziennikarz Agata 

Stec i tropiciel sensacji historycznych Kamil 

Filipski. 
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ŻǇĐzǇŵǇ Ŷaszym ŶastępĐoŵ sukĐesóǁ 
w pracy dzieŶŶikarskiej, a soďie łatǁǇĐh pǇtań 
na maturze. 
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